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D ru k ie m  i n ak ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o zn a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu

Telegraficzne wiadomości.
R z y m ,  28. Listopada.  — Pracu ją  z wielką skrzętnością p rzy  kole 

żelaznej w kierunku Neapolu.
Turyńsk i  P a r l a m e n t o  donosi  o licznych aresztowaniach w R z y ­

mie,  k tó re się odby ły  w nocy z 23. na 24. Listopada.  Między areszfo 
wanymi  znajdują się członkowie znakomitych familii.

B e r l i n ,  7. Grudnia.  — Naj. Pan raczył  zamianować do tychczaso­
wego  radzcę przy sądzie powiatowym Zipp w Rastenburgu dyrek to rem 
przy  sądzie pow ia towym w Labiau i sędziego Giit t lera w W r o c ła w iu  
radzcą p rzy sądzie miejskim tamże.

B e r l i n ,  6. Grudnia.  — Rzeka Niemen pod  Tylżą s tanęła,  lód gładki 
z p o w o d u ,  i e  kra długo nie szła,  a woda w rzece nisko stoi ,  z lego p o ­
w o d u  prąd nie był  rwiącym.

—  W c z o r a  odby ło  się posiedzenie pierwszej  izby,  na którem obrano  
hr. Ri t lbcrga prezesem. C o  do s tronnictw w izbie drugiej nic pewnego 
powiedzieć niemożna.  Kolońska gazeta spodz iewa się, że s t ronnic two 
Hobcn lohc ziści powzięte o niem nadzieje i wystąpi  przeciw ul t rareakcyj-  
nym dążnościom i będzie pośredniczyć pomiędzy łagodniejszemi zasadami 
większości  ministerstwa i żądaniami st ronnic tw opozy cy jny ch  środka.  
Sp odz ie wa my  się, że na t egorocznej  sesyi s tosunek się wyraźniej  określi 
w ładz adminis t racyjnych do prasy,  która teraz zupełnie  jest wystawiona 
na  n iepewność ,  jak lego dowodz i  napomnienie dziennika O s l s e e  Z e i -  
t u n g .  Napomnienia tego rodzaju w y dan e  także do innych  gazet  dały  
p o w ó d  koresponden towi  berl ińskiemu gazety wrocławskiej  do p r z y p u ­
szczenia,  że neutralność Prus zastąpi zwolna sympa tya ku Rosyi.

(Kor. Cs)- Los zda rzył ,  że cesarz o t r zymał  r apor t  o dokonan iu  
skojarzenia familii burbońsk ich  od p. Bourqueney ,  który jest fuzionistą,  
a którego posłał w ambasadzie do W ie d n ia  dla tego,  że on jeden z dy-  
plomacyi  francuzkiej znał  dobrze  T ur c y ą  i sprawę wschodnią.  S ko ja rz e ­
nie nastąpiło widocznie z pobude k  zewnęt rznych  i cudzoziemskich.  PP .  
de Broglie,  Mole i Guizot  byli  tylko narzędziem.  Thiers  się nie wmie­
szał. Księżna or l eańska,  nie dając swego p rzyzwolen ia ,  a laisse faire. 
Odpowiedz ialność  za czyn wziął  książę Nemours,  n i epopu la rny  we Frati- 
cyi ,  legitymisla z p rzekonan ia ,  przeciwnik rewolucy i  1830. r.; według 
j ednych ,  książę Nemours ,  robiąc skoja rzen ie ,  zrobi ł  zarazem akt u le ­
głości i nazwał  hr. C b a m b o r d :  Sire! W e d ł u g  drugich dał  mu tylko tytuł 
cousin. Cokolwiek uczyn ił ,  skoja rzenie stało się czynem dokonanym.  
Z zakończeniem długiej kwestyi  skojarzenia,  położonej  roku  1848. przez 
Guizota,  zachodzi  pytanie czy zreal izuje się p r ze po w ie dn ia : »Po rzeczy-  
pospol i lćj  imperyai izm,  a po imperyal izmie legitymizum Napo leon III. 
s zydzi  ze skojarzenia i szydzi ł  z niego,  kiedy zakomunikował  panu Ki- 
sielew rapor t  pana de Bourqueney .  Każdy  się dziś pyta :  czy ma racyą? 
i na to pytanie każdy odpowiada  wed ług  swych  skonności  lub namiętno 
ści. Sko jarzenie jakie nastąpi ło nie podob a  się umi a rkowanym republi  
kanom,  o któ rych mowiono,  że łączą się z Orleanistami,  i nie podo ba  się 
mieszczaństwu,  oburza jącemu się na w yr az  szlachty i pol i tykę res taura­
c j i .  W y ż s z e  i bogate familie,  czy to szlacheckie,  czy mieszczańskie,  
są zapewne  za skojarzen iem;  ale adminis t racya dzisiejsza uczyniła wpływ 
ich na ludność nizszą,  mianowicie wiejską,  prawie n iepodobnym,  za p o ­
mocą rządowego  mianowania meró w i k an i ono wyc h  komisarzów policy i. 
Duchowieńs two,  w gruncie legilymistowskie,  jest za dzisiejszym rządem, 
bo wiele się od niego spodziewa czy to wewnąt rz czy na zewnąt rz F ran-  
c j t )  ale czy rząd dokona  obietnic  i czy duchowieńs two dochowa  wiary? 
Legitymiści zdają się być p rzekonan i ,  że rząd ul t r a-central izacyjny jak 
dzisiejszy,  j e den  pułk i jeden pułkownik obal ić potrafi.  T oż  samo mó­
wią r epubl ikanie ,  ale twierdzą,  ze skoja rzenie zrobi ło ich silniejszemi; 
ze teraz wypada im t r zymać z r ządem,  aby  w razie danym mogli wziąść 
po nim sukcesyą.  Nie p rZytaczam innych domysłów i wróżb  mniej lub 
więcej śmiesznych.  Dla Napoleona III.,  sko ja rzenie ,  chociaż nic jest 
n i ebezp ieczuem, nie jest bez wagi. Mimo usi łowań administracyi,  sko ja ­
rzenie może mnożyć agi tacye wewnęt rzne i rząd osłabić. Aby  temu prze­
szkodzić i u t r zymać się,  imperyai izm musi opierać się coraz bardziej  na 
żywiołach ludowych , cho ćb y  mu p r zy sz ło sp r aw d z i ćp r zvsłowie:  chifonda  
in sul popolo, fonda  in sul fango, a lbowiem wie z Machiawela i z. do ­
świadczenia,  iż »łatwiej jest zaspokoić lud niż pan ów ; ,  musi nadto chcąc 
nie chcąc zwracać umys ły  na zewnątrz i podnosić s ławę Francy i .  Zdaje 
się,  że tak myśli pos tępować  cesarz,  skoro  szydzi  ze skojarzenia.  G d y b y

postąpił inaczej upad łby  niebawem i moźnaby  wtenczas o nim powiedz ieć 
co powiedziano  o niejednej  władzy we Fra ncy i :  T ransili et
non erat. ’ J

Pomimo energii  r ządowej ,  agi tacya zb o ż o w o  pol i tyczna u t rzymuie  
się po  depar tamentach.  Opinia zrzuca ją na w pł yw y zewnę t rzne  i na 
rojal istow chociaż zdaje się, że oni nie myślą użyć broni  skojarzenia 
przeciw Nap o le ono wi  III , ani przeciw jego następcy.  Aresztowano 
znowu w Dijon,  Marsyl i i ,  Lille i C le rmont -Ferrand .  Spiski r epubl ikan-  
ckie mają nalezyć do t rzech towarzys tw:  Karbonarów, jeune monłagne 
i  humamtaires, odbie ra jących r ozk az y  z Londy nu .  W  Lille a r e sz to ­
wano dawnego  żeranta dziennika M e s s a g e r  d n  N o r d .  Dziennik bel 
gijski N a t i o n  ogłosił wiersze W i k t o r a  Hugo,  o br óco ne  przeciw L u d w i ­
kowi Veuil lol.  Pan Veuil lot  odebra ł  w liście kilka egzemplarzy wier szy 
które mają być silne. P. Veui l lot  ma na nie odpowiedzieć.  C z y  wie'r- 
szem? me  wiadomo.  -  P.  Pietri  prefekt  pol icyi ,  jest chorym na zapale 
me kiszek L I n  d e p e n d  a u c e  wczora j  nie przysz ła ,  zapewnie  z p o ­
wodu  podan ia  o skojarzeniu.  — Cen a  zboża spada.  Aby p rzyspieszyć 
młócenie zboza,  p n f e k t  depar t amentu  P u y  de  Dóme zażądał  pomoc y  
żołnierzy,  którą jenerał  komenderu jący  natychmiast  mu  udzielił.  —  Z n i ­
żenie cła na żelazo i węgiel z i emny  zostało dobrze  p rzy ję te  przez r e p u ­
bl ikanów i wzięte za reformę popularną.  Dla lego to A s s e m b l e e  N a ­
t i o n a l  e powstaje  na nie. Zn iżen ie  to  w y w r z e  j ednak  w p ły w  tylko na 
cenę węgla,  a na cenę żelaza  t ylko w  chwili wielkiej taniości żelaza a n ­
gielskiego. Hamernicy  żelaza mało są dotknięci  przez r eformę celną 
w rzeczach ale w pierwszej  k ryzys  f inansowej,  mogą być zawaleni  że­
lazem angielskiem. P rzemysł  i handel  francuzki czekają z n iec ie rp l iwo­
ścią dalszych reform celnych,  k tó re  osłabią dzisiejszy system ultra p r o ­
tekcyjny.  Interesenci  t łoczą się do  p. Magne z przedłożeniami ,  k tó re  są 
przedstawione w krótkości  cesarzowi .

K r ó l e w i e c ,  3. Grudnia .  —  Królewiecki  dziennik H a r t u n g s c h c  
Z c i t u u g  ot rzymała od władzy policyjnej  upomnien ie ,  a b y  nieprzyjmO- 
wata a r ty ku łó w,  w k tó rych obce  rządy są napas towane ,  a mianowicie 
r ządy  zostaj ące w p rzy jaznych  s tosunkach z P ru ss a m i ,  w  razie bowiem 
przec iwnym środki  będą za rządzone administ racyjne p rzeciw dziennikowi .

,, , ifraneya.
I a r j i  z ,  6. Grudnia.  — Cesa rz  z cesa rzową b j l i  ouegda j  we włoskiej  

opcizc.  Za kilka dni odwiedzą teatr  cle la G a i t e ,  a by  się p rzy pa t rz yć  
nowej  komedyi :  Kozacy,  — na którą się cisną Paryźanie.  Będzie to p e ­
wien rodzaj  manifestacyi przeciw Rossyi.

— Dziennik jeden p rzemys łowy donosi ,  że rząd postanowi ł  dać 
zlecenie korpusowi inżynieryi ,  osuszenia doliny Sa tory .

— Ws zys tk i e  o z d o b y  frontu nowego luwru  mają być z marmuru  
wykonane.  Posągi ma rmurowe  mają przedstawiać naj s ławniejszych m ę ­
żów w sztukach pięknych ,  l i teraturze i umiejętnościach.

—  Z robotami  około pałacu p rzemysłowego  pośpieszają.  J eżel i  zima 
niebędzie zbyt  ciężką,  natenczas ukończą cały dach na tym gmachu.

— Dziś skazał sąd policyi poprawcze j  na różne ka ry  więzienne i 
pieniężne sześciu rzeźników za sprzedaż zł ego mięsa,  j ednego rzeźnika 
za mięso ze zbyt  młodego cielęcia,  a j ednego  p rzekupn iarza  za f ałszywą 
yt a o‘f  Godz ien zapadają tu po d o b ne  wyrok i  na fałszerzy różnej  ż y w n o ­
ści,  a mianowicie,  chleba,  wina,  mięsa,  masła i mleka,  tudzież na oszu- 
kujących  przekupniarzy wagą łub miarą.

—̂ Wciąż  puszczają się z Marsyl i i  f raucuscy i zagraniczni demokraci  
do I u r c y i , gdzie mają zamiar wejść do szeregów armii tureckiej.

— Dziś przejechali  się cesarz z cesa rzową po lasku bulońskim bez 
eskorty  wojskowej .  Ty l k o  j eden ad ju tant  u b r a n y  po cywilnemu jęchal  
konno  obok pojazdu.  Cesa rzowa  ba rdz o  zd ro w o i wesoło  wyglądała.  
W e s o ło ś ć  tej damy tem więcej  zadziwiała ,  że jej bardzo ważne*kwes tya 
p rzedłożono do rozwiązania.  Chodz i  tu teraz py tan ie ,  jak mają damv 
nosić długie płaszcze z ruchami.  W c z o r a  odbyła się wielka narada  pod 
p rzewo dni c twe m Naj. Pana ,  na której  także był  wtelki  podmo inor v  ce ­
sarza,  książę Bassano. Długo naradzano  się nad paziami,  k tó rych u ż y ­
wać będą do noszenia płaszczy.  Nikt nieumiał rozwiązać kwestyi ,  jakiej  
klassy należałoby  ich wziąć na ten urząd dworsk i ,  aby  razem byli  m ło ­
dzi ,  piękni ,  ukształceni i zwinni .  P r o p o n o w a n o  użyć  zamiast paziów 
włode  dziewczęta ,  ale projekt  n iepodobał  się cesa rzowej ,  która wolałaby 
wed ług  zwyczaju  chłopców na paziów.  C es a rz  zastrzegł sobie najwyższą 
decyzią  w tak ważnej  kwestyi  i będzie p rzewodniczy ł  najbl iższemu p o ­
siedzeniu komissyt  des manteaux  de cour.

i



2
—  W  tui leryach odby ła  się narada mini s te ria lna .
— Cesarz rossyjski  ma zamiar  puśeić swe pieniądze w obieg. Kazał  

bankowi  f rancuskiemu wypowiedzieć k redy t  swój  i sprzedać swe ren ty
francuskie.  .

  Turec k i  poseł  ot r zymał  rozkaz do wezwania  lekarzy francuskich
z fakul tetu paryskiego,  aby wstąpili w s łużbę zdrowia  turecką.  O t r z y ­
mają pieniądze na podróż i pensyą t rzymiesięczną z góry.

Zdz iwiono się tu nie pom ału ,  ze moni tor  nie zamieścił  odpowiedz i  
s u ł t a n a  na mowę j enerała  Baraguay  d’Hilliersa. Zaręczają,  że odpo wied ź  
suł tana brzmiała ba rdz o  po wo jennemu i mało otwiera widoku  ku u t r zy ­
maniu pokoju.  (Tak  jest w istocie).

P a r y ż ,  d. 26. Listopada.  —  Kor. Cs.) Hr. Wale wsk i  dopie ro  ju t ro 
opuści Fon tainebleau  i wróci  do  Londynu .  Powi ez ie  on z sobą szcze­
gółowe ins t rukcye w materyi  al iansu Fraucyi  i Anglii czyli inaczej w ma- 
tcryi inlerwencyi  zachodu  w sprawę wschodnią.  Ad.niral icya angielska 
gotuje ku temu środki  morskie a F ran cya  środki  l ądowomorskie.  Flota 
którą posiała Anglia do Lizbony dla za imponowania  podnoszącym głowę 
mi^uelistom i ubezpieczenia p raw  do t ronu dzieci  dzisiejszego króla por  
tngalskiego,  kuz yn a  księcia Alber ta ,  ma być  w razie potrzeby posłaną 
na^morze Marmora.  M o n i t o r  dzisiejszy legalizuje fo rmacyą  10 nowy ch  
batal ionów strzelców wencejskich,  k tóre już p rawie  s formowano.  D e ­
kret  cesarski  zmniejsza natomiast  o jednę kompanią trzecie batal iony pu ł ­
ków,  ale każdy tu jest p rzekonany,  że formacya 10 nowy ch  batal ionów 
st r zelców wencejskich jest wyraźnenr  powiększeniem armii. Rząd pow ię ­
ksza w tej chwili t ylko b roń  tak zwaną specyalną albo uczoną,  bo wie, 
ze powiększenie l iniowych pu łków jest snadne i ze może być  dokonauein  
w parę miesięcy.  Zda je  się,  że w razie wojuy,  rząd skompletuje 3 b a ­
taliony i u two rzy  czwar to,  i że tym sposobem przyjdz ie  z ła twością do 
600,000 w yb o rn e go  żołnierza.

F lo ty  sp rzymie rzone nie weszły na morze  cza rne ,  ale weszła na me 
flota t iuecka.  Admirałowie zdecy do wa l i ,  że żegluga na morzu  czarnem 
nawet  w tej po rze jest podobna .  Na wzór  f loty f rancuzk ie j , flota a n ­
gielska zapewni ła sobie żywność  w razie wpłynienia na morze czarne.  
Ma ją dos ta rczyć angielski dom kupiecki  w Treb izeudz ie .  Pogłoski o n o ­
wych  n eg o c y ac y ac h , które podawała  L ’I n d e p e n d  a n  c e ,  upadły.  Nad 
Dunajem armie nieprzyjacielskie t r zymają się to zaczepnie ,  to odpornie,  
lecz groźnie.  Fua d  Effendi uie ma wcale misyi pokojowej ,  lecz laką ja- 
kąm w ostatnim liście oznaczył .  Książe Miłosz nie jedzie wcale i nie może 
jechać do S t am bu łu ,  bo  jest s t ronn i t i em ant i tureckim.  Pos tępowanie  ks. 
Aleksandra serbskiego nie jest ziem. Neutralność i oględność Serbii  jest 
dogodną dla Turc v i  od s t rony Austryi .  Nieprawdą jest co doniósł  T i  
m e s  a co za n i m 'd on i os ł y  dzienniki  f raucuzkie ,  aby  książę Aleksander  
oddał  wizytę! konsulowi  rosyj skiemu,  pomimo,  ze on  nie posiadał  exe 
qu a t u r  tureckiego.  P. dc Se gur ,  konsul  f raucuzki  w Belgradzie,  p r z y ­
b y ł y  onegdaj  do P a r y ż a ,  chwali pos tępowauie księcia serbskiego.

Mehmed  Ali basza ,  seraskier  a szwagier  su ł t ana,  rozwija  z talentem 
siły islamizmu. Nad granicą Rosyi  używa  poli tyki  p retenden tów.  Do 
Kaukazu  posłał Sefer  Beja,  p rawdz iwego  księcia czerkieskiego,  p o c h o ­
dzącego z krwi Mirzów z ro du  Balu hana i Kry m G ereya .  Je s t  to s t a ­
rze c  701etni, k tóry robit  kampanią 1812 r. w wojsku rosyjskiem. Syn 
j ego Karaba ty r  l iczący lat 26, wziął czynny udział  w wojnie kaukazkiej .  
S ad y k a  Beja zrobi ł  hetmanem kozackim. Kto wię,  czy I skadera Iłła-hi 
nie ogłosi hanem tatarskim.  T u rc y a  ma nad  Dunajem 30,001) dusz koza 
ków a 300,000 Ta tarów.  Pierwsi mogą z łatwością wystawić pułk a osta­
tni dy wizyą jazdy.  Bliski wyjazd suł tana do Adryanopo lu  me ma na celu 
usunięcia snłtana z pod w p ły w u  Mehmeta Ali. J e s t  to zwycza j  dawny ,  
pow ta rz any  w każdej wojn ie ,  o k tórym zaświadcza historya turecka.

Dzienniki  fraucuzkie i angielskie,  chociaż znużone ,  u i e s l abu ą  w sym- 
patyi  dla Turcy i .  Dzisiajszy C o n s t i t u t i o n n e l  broni  Tnrcy i  od z a ­
rzutu nictolerańcyi  a oskarża o n ie to le ranc ją  Rosyą,  przypominając  p rze ­
ś ladowanie  un i tów i Mak ryny  Mieczysławskiej

  (Kor. Cx.) P rzy ję tym raz zwycza jem,  c icho,  sk romnie,  bez os-
t entacyi  i wielkich ce remoni i ,  sejm pruski  w dniu dzis iejszym,  po o d b y ­
tem w kościołach katolickim i protest anckim nab ożeń s twie ,  o 12. godz. 
w połudn ie  o twa r tym został.  Cz ło n k ow ie  połączonych  izb zebrali  się 
w  białej sali zamku k rólewsk iego;  minister p rezy den t  p. Manteuffel ,  sta 
nąwszy na czele ministrów u stóp próżnego t ronu,  odczytał  z rozkazu 
i w imieniu króla mowę  zagajenia;  wezwał  polem izby do  zebrania się 
w salach posiedzeń i ukonsty tuowania  się: I zby  odpowiedz ia ły  trzy-
k ro tnem ok rzyk ie m:  niech żyje Król!  i rozeszły się. T o  cała ceremonia 
o twarcia.  Ważn ie j szą  jest treść mo w y t ronowej .  Dotknięte są w niej 
wszys tkie  kw es tye ,  k tóre obecnie P r u s y  nielylko na wewną t rz ,  ale jako 
pańs two  p ie rwszego rządu i na zewnąt rz obchodzą,  mianowicie kwestye 
pol i tyki  zagranicznej ,  w szczególności  kwestya  wschodnia.  W  tym 
względzie różni się mowa od  t ronu t egoroczna od p rzeszlorocznej ,  która 
zdawała się stanowić za sadę ,  że sp rawy  zagraniczne nie mają należeć do 
kompentencyi  sejmu pruskiego.  C o  do samej kwestyi  w sch od n ie j , mowa 
od  t ronu nie zawiera wpra wd z ie  nic n ow eg o ;  wszakże potwierdzenie 
do tychczasowej  polityki z tak wysok iego  miejsca i w takiej chwili niejest  
bez* znaczenia.  T e n  też punk t  mowy,  postawiony  p rzy  samym końcu,  
j akby dla potwierdzen ia  p rzys łowia :  finis bonus  laudabile to lum,  n a j ­
wyżej  i najgłośniej p rzy ję tym był  przez izby.  - Jak ik o l wie kby  kierunek 
wypadki  wziąść miały,  są słowa mowy ,  opat rzność  postawiła króla,  n a ­
szego naj jaśniejszego Pana,  na czele w oj en n e g o ,  miłością o jczyzny  
wznies ionego i zgodnego n a r o du ,  i rząd króla jego mości — o te’in moi 
panowie  bądźcie p rzekonani  — będzie we wszys tk iem,  co b y  mu w tym 
względzie przedsiewziąść w y p ad ło ,  li p raw dz i wy  interes kraju,  od inte­
resu ko ro ny  nierozdzielony,  uważał  za wyłączną regułę swych usi łowań 
i czynności#.  Drugim punktem ważniejszym m o w y  od t r onu ,  jest 
wzmianka o obecnej  drogości  po t rzeb  do  życia. Rząd  mniema,  że zni­
żenie ceł na p rod uk ta  g runtowe i wo ln y  niemi handel ,  oddalą od  kraju 
niebezpieczeństwo głodu.  Pu nk t  ten równie  dob rze  był  przyjęty przez 
izby. Inne części mo w y  ściągają się do p r awo daw s tw a  k ra jowego ,  do 
dróg że laznych,  do telegrafów,  do p rzemysłu  itd- Szczegóły te podadzą

jutrzejsze dzienniki .  —  D ep u to w an ych  ba rdzo wiele jeszcze brakuje.  
Z polskich są tylko obecni ;  Cieszkowski ,  k tóry zawsze i wszędzie by w a  
na jpunktualniej szym,  Ben tkowsk i ,  Wo jc ieszyńsk i  i Palacz  Z posłów 
polskich pierwszej  izby nikt dotąd nie p r zy b y ł ,  bo po d ob n o  wszyscy 
mieli z łożyć mandat.

Stan sp rawy  kościoła katolickiego w Badeńskim dotąd się niczmieni ł ;  
chyba za zmianę uważać t r zeba postanowienie badeńskiego ministerstwa 
spraw wewnę t rzny ch ,  aby duchowni ,  k tórzy ogłosili list pasterski  a r c y ­
biskupa,  pieniężnie tylko byli  karani.  Niejest to dow ode m łagodności ,  
ale raczej  ob aw y  pos tępowania  r ządu,  aby  nieustające aresztowania d u ­
chownych  nie spo w o d ow ały  niebezpieczniejszego w kraju zamieszania.  
J a k o ż  w kilko miejscach gminy katolickie stawiły f izyczny opór  ża nd ar ­
mom i poł icyi ,  k tórzy przybyl i  aresztować księży. Tymczasem S c h w i i -  
b i s c h e r  M e r k u r  donosi ,  nie powiada z jakiego źród ła ,  że spór  len 
bliskim jest spoko jnego  załatwienia.  Zdaje się,  że opiera on wiadomość 
tę na po wyższem postanowieniu rządu,  aby  aresztowani  duchowni  byli 
na wolność wypuszczeni ,  i odtąd pieniężnie tylko karani.  Przypi saćby 
może można nadzieje bliskiego załatwienia sporu pośrednic twu Austryi ;  
lecz F r a n k f u r t e r  P o s t z e i l u n g  przeczy,  aby  Anstrya pośrednictwo  
swoje już była of iarowała.  Dziennik (en w tej chwili może ma racyą,  ale 
czy będzie ją mial ju tro ,  to rzecz inna. Anstrya wic do brze  co winna 
swojej  powadze w Niemczech,  aby na sprawę tak wysok iego znaczenia 
oboję lnem okiem poglądała Zresztą inne pańs twa ,  należące do p rowin-  
cyi kościelnej  górnego Re n u ,  starają się jak się zdaje ,  istotnie o spie­
szne zała twienie sp o r u ,  dalekie są przynajmniej  od pójścia w  ś lady rządu 
badeńskiego.  Tak rząd wir lembergski  wydał  okólnik do innych rządów 
prowincy i  kościelnej górnego Re n u ,  oświadczając,  że zamierza w oso­
bnych  z swoim biskupem układach położyć koniec sprawie.  U k ła d y  te 
nie zostały więc ze rwane ,  jak o tern niektóre dzienniki  donios ły;  owszem 
mają one ob ie cywać  pożądany i bardzo  bliski sknlek.  Równie  i rząd hes- 
sendarmstadlski  przystać już miał na żądania biskupa mogunckiego.  P rz e ­
ciwnie r ządy  hessenkaselski  i nassauski okazują  się do tąd jńeug ię lemi,  
i biskupom swoim fuldeńskiemu i himburskiemu grożą lakiem samem p o ­
stępowań.eui  jak w Baden.  Ponieważ  biskupi p rowincy i  kościelnej gór- 
noreńskiej  występują zgodnie i j ednomyślnie lak co do zasad jak co do 
ż ą da ń ,  które złożyli  w wydane in  wspólnie memorya le  z d. 18. Czerw ca  
b. r., p łonną zapewne okaże się nadzieja rządów,  że biskupi w skutku 
osobnych  z nimi układów,  odstąpią częściowo od zasad i żądań swoich.  
G d y b y  to nawet  zgadzało się z osobistemi ich chęciami ,  to dzisiaj już 
tego uczynić nicmogą po oświadczeniu biskupa mogunckiego ,  że wszy­
stko co dotąd czynili  z wiedzą,  wolą i za rozkazem stol icy apostolskiej 
czynili .  Sprawa  przejść więc musi do wyższej  instancyi,  jeżeli w istocie 
r zeczy jaka zmiana nastąpić,  czyli inucmi s łowy spór  ostateczuie zała­
twionym być  ma.

Dzisiaj w samo południe spalił się do szczętu p iękny cyrk  Renza.  
Nowa  straż ogniowa zbyt  późno na placu s tanęła,  aby  mogła budy nek  
uratować.  Konie stały na szczęście gdzieindziej .  J e d e n  człowiek ż y ­
cie strccii.

Anglia.
L o n d y n ,  dn.  3. Grudnia .  — Pro jek t  zwołania kongresu pow sze­

chnego,  upadł  zupełnie.  Tygodn ik  T h e  P r e s s  oświadcza,  że dwór  pe- 
tersburgski bardzo  krótką przesłał  notę r ządom angielskiemu i f rancuzkie-  
m u , v? której  oświadcza,  że cesarz Mikołaj  nie chce dalszych układów,  
a jego postanowieniem ostatecznem jest wojna.  — Rząd augielski nie b ę ­
dzie się kwapi ł ,  z ogłoszeniem lego faktu,  ale długo w tajemnicy on  się 
nie ui rzyma i kwestya tern silniej wystąpi ,  czyli państwa zachodnie wierzą 
w n iewyczerpane  zasoby d y p lo m a c j i ,  celem utrzymania pokoju  czyli  też 
w b r o ń ,  kiedy staną Rosyanic  przed bramami Konstantynopola .  Czekać 
na wypowiedzen ie  wojn y  przez Rosyą państwom zachodnim b y ło b y  śmie ­
sznością lub obłudą.  Owszem przeciwnie ,  dopóki  zachód mu nie w y p o ­
wie wojny,  słusznie wierzyć będziem, że mocarstwa pozwolą]mu spór sam 
na sam z T u rc yą  mocą broni  zakończyć.  Pa ryzk i  korespondent  dzień 
nika M o r n i n g  C h r o n i c i e  podobnie  donosi ,  j ak T h e  P r e s s  o treści 
najnowsze j  no ty  rosyjskiej ,  a pon ieważ za nią wkró tce  trzeci pelcr sburg-  
ski nastąpi manifest ,  a zatem rząd będzie zmuszonym do odpowiedz i  w y ­
raźnej .  W  swoim a r tyku le  wstępnym powiada C h r o n i c i e ,  że wszy ­
stkie mosty uk ładów p ok o jo w y ch  poznoszono.  A chociaż najmniejszej 
nie p rzypuszcza aluzyi  do podanej  przez paryzkiego korespondenta  wia­
domośc i ,  j e dna kow oż  tenże sam wyprowadza wniosek ze s tanowiska obu 
państw p rowadzących  wojnę.  H e r a l d  p rzytacza z niebieskiej księgi 
z roku  1850 i 1851 korespondencyą  pomiędzy lordem Palmers tonem a l o r ­
dem S tra t fordem de Redcl iffe w Ko ns tan tynopo lu ,  dla pokazania ,  że 
Anglia starała się por lę pokłócić z Rosyą i Aust ryą i przyrzek ła  T urc y i  
pom oc  w przy szlem niebezpieczeństwie za wypuszczenie wychodźców 
węgierskich.  Lord Aberdeen  powiedział  przy pewnej  sposobności  w izbie 
wyższej ,  że nie masz układu,  k tó ryby  Anglią obowiązał  do ut rzymania 
tureckiej  niepodległości.  O w o  uroczyste p r zyrzecyen i c  równa  się uk ła­
dowi.  H e r a l d  zapy tu je ,  czyli sądzi kto,  aby  Austrya w p rzeciwnym 
pr zyp ad ku  ( to jest ,  gdyby  sułtan w kwestyi  wychodźców!  by ł  się p rzy­
łączył do gabinetu wiedeńskiego) lak się bezecną pokazała i opuściła 
por l ę  w niebezpieczeństwie? O dp ow iad a  na to s t anowczo,  ze nie. P r z y ­
pomina nad to  P.dmers lonowi ,  aby dane s łowo  przez niego w imieniu A n ­
glii,  nie zostało haniebnie złamane.  Dos yć  już na temm.  że raz int rydze 
zagranicznej  poświęconym został ,  co jest rzeczą niesłychaną w pol i ty­
cznych dziejach Anglii, a teraz do tyła się zniżył ,  że przyjął  pod lordem 
Aberdeenem inny u r zą d ,  a nie spraw zagranicznych;  potomność przecie 
nazwałaby  go apostat ą,  gdy b y  się nakoniec  dal użyć do  osłouienia abso­
lutnej zewnęt rzne j  poli tyki  lorda Aberdeena.  Lord Aberdeen  jest chory  
od kilku dni tak,  że nie mógł p rzychodzić do Downing Street .

MŁsięstica ąaflflunaislsie.
Wiadomośc i  z Bukares lu dochodzą do  dnia 1. G rudn ia  Nic nie z a ­

szło ważnego na teatrze wojny .  Nawet  między czatami niemasz utarczek,  
z tego p o w o d u  nie p r zy w o żą  rannych do  lazaretów.  Zimno t rwa wciąż, 
a w górach głębokie spadły śniegi. W e d ł u g  wiadomości  z nad niższego
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D u na ju  T u r c y  t rzymali  na dniu 18. Lis topada zamek Turuu l  nad b r z e ­
giem wołoskim naprzeciw Nikopoli  w swojein posiadaniu.  T ure cka  po 
życia leży p rzy  ujściu Aluty do Dunaju i w porównaniu  do  Kalafata d a ­
l eko jest słabszą.  W  T u rn e l  stojące wojsko jest przednią strażą korpusu  
rozłożonego oko ło  Nikopolis .  D n ia  15. b. m. p rzysz ło  lam do spotkania 
się między Turkami  a Kozakami.

W e d łu g  p rywatnych wiadomości  z Odessy ,  zbroją się tam wciąż 
Rosyan ie  i wszystko każe się domyślać ,  że wojna  po trwa przez zimę. 
W s z y s t k i e  wiadomości  o zawieszeniu broni  poczytać  należy za płonne,  
nikt  im leź tutaj nie w ierzy. N o w y  znów mamy dowód  , co zamierza 
R o s y a ,  kiedy zamianowała hr. Budberga ,  gubernatorem księstw naddu 
najskich.  Tu te jszy  garnizon ruszy w tych dniach do Ga laczu ,  a na jego 
miejsce p rzyjdą wojska z Turcyi .  Bn le tyny  wojenne dopiero tu bywają  
ogłaszane,  skoro  o t rzymały  san key ą z Petersburga.

— D i e  P r e s s e  donosi  z J a s s  d. 21. Lis topada,  iż baron  Budberg 
p r ze zna cz on y  na p rezyden ta  rządu do  Bukaresztu jeszcze nie p r zyby ł .  
J e ne ra ł n y  konsulat  rossyjski w Bukareszcie i konsulat  takiz w Jassach 
zostały zwinięte ,  a konsulat  tameczny rossyjski  u rzędować  ma w ch ar ak­
terze dyrek to ra  p rzy  p rezydencie  r z ą d o w y m ,  zaś jlny konsul w Buka- 
reszcie pan Cha lczyńsk i  p rzyb yć  ma do Jass  jako wiceprezydent .  Inni 
u rząd ten oddają p. K o tz eb ue  aibo j enerałowi  Uszakow.  Je ne ra ł  ks. Urus-  
s ow  ogląda wszystkie  zakłady publ iczne i szpitale a przytem z nieznaną 
tu dawniej  pos tępuje  surowością.  W  zeszłym wszakże tygodniu mial jen. 
Li iders wejść do W o ł o s z c z y z n y  przez Gala rz  w 10,000 ludzi. Z teatru 
w o jn y  mówią tylko o d ro bn ych  utarczkach pod Kalefalem,  w skutek 
k tórych T u r c y  cofnęli  się aż do samego Dunaju.  Tutej szy  konsul f ran­
cuski wyjeżdża  jut ro i zostawia czynności  swemu kanclerzowi  ; konsul 
angielski jeszcze tu bawi i n iewiadomo kiedy się wyniesie.

A z y  a.
Z rapor tów nadeszłych z Egiptu ostatnim parowcem Lloyda  dowia 

dujemy się pocztą indyjską,  iż umia rkowana  część wschodnio-indyjskiego 
dziennika rs twa nie p rzywiązu je  wielkiej wagi do wiadomości ,  j a kob y  
w ojsko rosyjskie zna jdowało się o 10 tydko dni drogi od Utgendżu 
( C h i w y ) ,  nie dla tego,  iżby wiadomość  ta miała być fałszywą,  ale że 
w  razie nawet  jej potwie rdzenia ,  nie tyle ona zasługuje na uwagę jak
0 tem w Europ ie  mniemają.  Mają bowiem na względzie tę okoliczność,  
iż Urgendż (około 80 mil geogr. od morza Kaspijskiego na l ewym brzegu 
O x u s u )  leży na wyżynie  wielce w zn ie s io n e j , gdzie armii b rak ow ał o b y  
na  wszelkich środkach ut rzymania się; stamtąd do Bokary jest także około 
80  mil p rowadzących przez kraj  bezdrożny ,  zamieszkały przez pokolenia 
n iep rzychylne ,  a do Kabu lu  kawał  jeszcze drogi ,  tak że daleko jeszcze 
do  zagrożenia posiadłości  angielskich,  jeżeli z tej s t rony niebezpieczeń­
s two nadejśćby  miaio. Niepodobna wszakże nie mieć na względzie,  iż 
bliskość armii rosyjskiej od granic indyjsko angielskich już niebezpieczną 
jest dla panowania Anglii w tych krajach,  gdzie wiele pot rzeba ,  aby  
mieszkańców uzbroić przeciw narzuconej  i znienawidzonej  władzy,  za- 
n imby  bowiem armia p rzybyła  wesprzeć i n d y a n ó w ,  już by  Anglicy mieli 
dużo do czynienia z uśmierzeniem powstania,  a Rosyi  zależy wiele choćby  
na samem zatrudnieniu Anglików w własnych  ich posiadłościach.

W ia do mo śc i  z Ch in  są tak pomącone,  że z nich nic można bynajmniej  
wyprowadz ić  wniosku ,  która ze s t rony  wojujących,  górą. Amoy jest 
ciągle w ręku powstańców.  Nanking zagrożony p rzez nich,  chodzi na 
we?  pogłoska o jego zdobyciu.  W  Shangai spór  między powstańcami,  
z  którego cesarscy korzystają .  Cz.

Kronika miejscowa.
Z p o w i a t u  w s c h o w s k i e g o ,  dnia 5. Grudnia .  —  Dziś smutny 

w y pa de k  w yda rzy ł  się w Osiecznic.  W  nocy dzisiejszej pobiegło kilku 
z tutejszego miasteczka wedle swego zwyczaju  do lasu w Świe rczyu ie  na 
kradzież d rzewa  a z brzemieniem dokładnero na plecach powracając przez 
j ezioro,  które co tylko zamarzło do domu dwóch,  p r zodowników się 
zarwa ło  i wnet  pod  lodem zatonęło.  Reszta wczas jeszcze się cofnęła
1 cało uszła. —  T ru d n o  uwierzyć ,  jaka przy t egorocznej  d rożyznie po 
miasteczkach naszych nędza.  Je s te śmy dla tego p rawie  w oblężeniu od 
że br akó w  i nawet  z najodleglejszych okolic.  W i e l e  sług znajduje się bez 
s łużby,  bo p rzy  tak drogim czasie gospodarze  się obywają  i jak najmniej 
czeladzi  utrzymują.

Sprawozdanie z czynności T ow arzystw a Agronomicznego 
Średzko - W rzesińskiego.

Na walneui zebraniu du 1. Grudn ia  r. b. w W r z e ś n i  odbytem posta­
now ion o :  ażeby w miejsce prezesa towarzys twa  p. Ponińskiego z W r z e ­
śni,  k tó ry  z po w odu  słabości  zdrowia  z dy rekcy i  wystąpi ł ,  przed I. 
C ze rw ca  1854 innego prezesa nieobierać.  D y re kc ya  upoważn iona  jest 
do  tymczasowego obioru prezesa z pomiędzy  cz łonków dyrekcyi .

S tosownie do pisma p. naczelnego prezesa z d. 5. Paźdz.  r. b. t o w a­
rzys two  Średzko - Wr ze s insk ie  przy ję te  zostało do grona towarzystw 
agronomicznych przez rząd uznanych i p rotegowanych .  W  skutek tego 
towa rzy s two  Średzko  - Wrzes insk ie  będzie o wszelkich rozporządzeniach 
Ekonomicznego  Kollegium regularnie za w ia da m ia n e ; fundusz do wspie­
rania towarzys tw agronomicznych przez  rząd p rzeznaczony  będzie temuż 
towa rz ys t wu  w odpowiedn im stosunku udzielony  i towarzystwo  stoso­
wnie do ogólnych rozporządzeń  będzie uwolnione  od por loryuin.

Tabel le  k u l t u r y  nadesłane towarzys twu  przez Ekonomiczne  Kollc- 
gium w 6 egzemplarzach w nas tępny sposób do wypełnienia stósownemi 
odpowiedziami  rozebrane zos ta ły;  dwa egzemplarze w powiecie W r z e ­
sińskim przez  p Nehringa z Sokolnik i p. Beuthera z Sędz iwojewa;  dwa 
egzemplarze w powiecie Średzkim przez p. Trąmpczyńsk iego z Zan i emy ­
śla i p. Bandelow z Latalic.  Na  przysz łe  walne zebrania I. Marca i I. 
Cze r wca  r. p mają ci członkowie p rzed łożyć walnemu zebraniu (e ta­
bel le wype łn ione  odpowiedziami ,  t akowe podane będą pod ogólną dys 
kusyą i" podług  zdania z tejże wypadłego wypełnione  będą dwa egz em­
plarze r zeczonych  tabeli  i przesłane Ekonomicznemu Kollegium.

Przeczytano  sprawozdanie z up raw y czterech mórg pod następną 
oźmiuę w Pierzchnie;  w skutek mrozu wcześnie nadeszłego upraw a  ta 
nie została ani w Pierzchnie ani w Bagrowie dokonaną .  P rz y ję to  za n o r ­
mę,  ażeby przy tej uprawie órkę jednego morga m. liczyć 2 5 s g r . ; órkę 
zgłębiającą podziemnym pługiem również 25 Sgr. ; radlenie morga sgr.;  
b ronowanie 3 sgr.;  b ronowanie  drapakiem (k ru m e r em )  5 sgr.  Każd y  
z dyrygen tów uprawą może tyle r azy  tle razy uzna za po t rzebne  upra 
wiać,  j e d n ak ow oż  koszta każdej  u pr aw y mu pol iczone oędą.  P. Breański  
w imieniu komisy i obranej  celem urządzenia wzorowego  gospodars twa 
włościańskiego w powiecie Wrzesińskim odczytał  sprawozdanie  z po d ję ­
tych w tym celu czynności .  W y b r a n o  do tegoKaz imie rzaMie lewskiego ,  go­
spodarza z Białego P i ą t k o w a ,  którego charakter  i rzędność jako też d o ­
bry stan gospodars twa dają r ękojmią,  iż się to przedsięwzięcie udać może.  
Gospodars two  wynosi  oko ło  60 mórg w większej  średniej  klasy gruntu.  
Z powodu  odczytania p lanu gospodars twa  w zor ow ego  zaprowadzić się 
mającego wszczęła się żwawa  dysk usy a ;  w s k u t e k  Której następnie po  
s t anowiono zasady do urządzenia wzoro weg o  gospodarstwa:  ł)  t o w a r z y ­
stwo zobowiązu je  się udzielić p rzez  t r zy  lata następne po 75 tal. rocznie 
dla każdego z dwóch wy b ra n y ch  gospodars tw (z których jedno w W r z e ­
sińskim, a drugie w Średzkim) ;  2) gospodarz  w y b r a n y  zobowiązuje się 
przez te t rzy lala w y k o n y w ać  ściśle polecenia i urządzenia komisyi to ­
warzystwa ;  3) ma być przez komisyą z a pr o w a d zo ny  na te'm gospodar ­
stwie a) p ł o d o z m i a n ;  b) g n o j o w n i a  d o b r z e  u r z ą d z o n a  i w y ­
b r u k o w a n a ;  c) n a l e ż y t e  i s y s t e m a t y c z n e  o s u s z e n i e  g r u n t u .  
Wa ln e  zebranie nieznając położenia ,  miejscowości  i s tosunków gospo­
darskich postanowi ło  nierozbierać bl iższych szczegó łów i n iedawać ż a ­
dnych innych przepisów komisyom,  ale owszem pozos tawić  t a k o w y m  
zupełnie dow olne  urządzenie r zeczonych gospodars tw;  tylko powyże j  
wymienione t rzy warunki ,  k tóre także warunkami  przez  rząd i E k o n o ­
miczne Kollegium dla innych towarzys tw p rzy  urządzeniu gospodars tw 
wzor ow ych  po łożone  mają być obowiązujące  dla komisyi.  W  Średzkie'in 
został w y br a ny  Ignacy Kubiak  gospodarz  z Pierzchną;  posiada tylko 
połowę zwykłego gospodars twa ;  to jest około 30 mórg po  w ię ­
kszej części mocnego g r un tu ,  bez łąki. Komisy a postanowiła tak u rzą ­
dzić to gospodarstwo,  a b y  t rzy k ro wy stanowiły tegoż dosta teczny p o ­
ciągowy inwentarz.

P. Beulhe r  z Sędz iwojewa podjął  się napisać rozprawę  o urządzen iu  
włościańskiego gospodarstwa  w sposób  w zo r o w y  na przyszłe walne ze ­
branie.

W n i o se k  W o l n ie w ic za ,  ażeby  w j edn ym lub w każdym z dwóch  
powiatów urządzić na rok przyszły f ab rykę  d renów czyli  sączków został 
j ednomyślnie przy ję ty .  F ab ry ka  ta ma być  u rządzona  w takiem miejscu gdzie 
jest najlepsza glina do fab rykacyi  ru r ;  pomiędzy  cz łonkami towarzys twa  
mają być zbierane podpisy,  ile kto ru rek będzie po t r ze bow ał  p rzez  n a ­
s tępne lat trzy. G d y  się dosta teczna ilość podp i sów znajdzie dyr ekcy a  
ma podać prośbę do rządu o udzielenie bezpłatne  machiny,  to jest pod  
tymi warunkami  pod  jakimi rząd w innych p rowincyach  nie lylko machinę 
do fabrykacyi  rurek ale i pomoc  budowniczego  rządowego towarzys twom 
agrouomicznym udzieli.  Ak cy on a ry us z c  tej fabryki  wy nagrodzą  właści ­
cielowi za grunt  i glinę, zapłacą s t rycharza ,  d rze wo i iune koszta i będą 
mieli rurki  po naj tańszej  cenie zna j lepszegomate rya łu ,  któ rego wielki brak 
w ob y dw óc h  powiatach czyni n iepodobną fabrykacyą  rurek w pojedyń-  
czych wsiach,  które d renowania  potrzebują.  Drugim p ow od em  założenia 
f abryki  d renów w jednem miejscu w powiecie jest i ta okol iczność,  że 
wielu gospodarzy  życzy sobie zrobić p rób ę  d renowania  na małą skalę ;  
zakupienie zaś machiny i cale urządzen ie  jest z b y t  kosz townem dla w ł a ­
ściciela jednej  wioski,  k tó ry  może przez  nas tępne lat t rzy ty lko  część 
areału d reno wać  zamyśla.

Z p ow odu  nieurodzaju zi emniaków zwrócono  uwagę na uprawę  ol­
brzymiej  białej marchwi  z zielonymi czubkami (weisse, griinkopfige Rie- 
senmohrube u Boolha w Hamburgu)  której  kilka p ięknych  egzemplarzy  
p izedstawiono  zgromadzeniu,  a której sprzęt  z morga m. wynosi ł  
w tym roku od f) do  II  węcpli.

Wol n ie w ie z  zwróci ł  uwagę na up raw ę  bu lwy,  którą w nowszych 
czasach znów z wielką korzyścią uprawiać  zaczęto i p r op ono wał  z rob ie ­
nie p ró b y  na rok p r z y s z ł y ; podjęli  się zrobić tę p rób ę  u siebie i zdać 
z niej r elacyą pp. Mańkowsk i ,  Breański ,  Beu lhe r ,  Wol n ie w ie z  i Biał ­
kowski.

W ol n i ew ie z  następnie p r opo no wał  zrobienie p r ó b y  z pogno jem sa­
letrą chilijską; podjęli  się wykonać  w nas tępnym roku tę p róbę pp.  Beu 
ther ,  Breański ,  Wolniewiez .

B. r a d z c a  ziemiański F rcy mark  oświadczy ł ,  iż pan naczelny prezes  
16 tal. przeznacza na rok bieżący dla towarzys twa  jako  resztę r ozp or zą ­
dzonego  już  funduszu.

Postanowiono,  iż nadal  obow iązy wać  będą cz łonków towarzys twa 
ogłoszenia o zwycza jnych  walnych zebraniach w gazecie polskiej i nie­
mieckiej  poznańskiej ;  na nadzwycza jne  walne zebrania d yr ekc ya  listo­
wnie wszystkich członków zawezwać  powinna.

Reklamacya p. Białkowskiego p rzec iwko osądzeniu zawodowej  órki 
dnia 16. Czer wca  r. b. w Wrześn i  z p o w o d u  nieobecności  członków ko ­
misyi n iewywoła ła  żadnej  odpowiedzi .

Rozmaite wiadomości.
— G a z .  Au g s .  p o w s z .  donosi  z Paryża :  Po długich p r óbach  pan 

Dcsprez  ogłosił w akademii  umiejętuości ,  iż mu się wreszcie powiod ło  
o trzymać węglik w stanie krys ta l icznym,  tj. u t w or zyć  sz tuczny  dyament .  
Uż y ł  do tego,  jak twierdzi ,  s łabej  bateryi  galwanicznej ,  gdzie na drucie 
p la tynowym osiadły niezmiernie drobniutkie  k ryszta łk i ,  które pod mi­
k roskopem wykazały  własność łamania promieni  światła jak dyament  
P on i ew aż  wiadomo,  że dyament  jest węglikiem skryzla l izowanym,  przeto 
ze s tanowjska nauki skutek doświadczeń p Desprez  nie jest n i e podo­
b n y m ,  wszakże pod  względem technicznym użytek jego jest żaden ;  na ­
s tąp i łby  to mogło dop ie ro ,  g dy by  umiano ot rzymać dyamenty  znacznej  
wielkości ,  w tedy  bowiam ziściło b y  się marzenie mikroskopis tów o so-
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c z e w k a c b  d y a m e n t o w y c h ,  n ie  mówiąc  j uż  o ma rz en i a ch  pań  na szych ,  
k l ó r e b y  mog ły  się s t r oi ć  w  b ry l a n ty  jak w  cze sk ie  kamienie .  C o  do  
p i e r w s z y c h , nie u m i a n o  do t ąd  dla b r a k u  świa t ła  u ż y w a ć  d os t a t e c zn y ch  
mi k ro sk op ów ,  j a k i e b y  dop i e ro  na s t r ę cz y ł  d y a m e u t ,  w  k t ó r ym  o.śm r a zy  
świa t ło  się łamie.

—  B ez sk u t e c z n o ść  wszys tk i ch  p r z e d s i ę b r a n y c h  d o ly c h r z a s  w y p r a w  
do  b i e g un a  p ó łn o cn eg o ,  d la  w yn a l ez i e n i a  d rog i  w okól  pó łno cn e j  A m e ­
ryk i  do  c ieśniny Be r inga ,  i s m u tn y  los  jaki  spo tka ł  w y p r a w ę  kap i t ana  
F r a n k l i n a  i ki lku i n n y c h ,  o d w ie d z i e  z a p e w n e  angielską ad mi r a l i cyą  od 
da l s zych  w tym ce lu  u s i ł owań .  T r z e b a  się sp o d z i e w a ć ,  źe  o b e c n a  w y ­
p r a w a  p o d  d o w ó d z t w e m  si r  E d w a r y a  Bel che r  będz ie  o s t a tn i ą ,  jeźl i ,  jak 
się zda j e ,  pozos t an i e  r ó w n ie ż  b ez s ku t e czn ą .  O t o  w y ją t e k  z listu kapi  
tana Mac C l u v e  d o w o d z ą c e g o  j e d n y m  z o k rę t ów  tej w y p r a w y :  » J f ź ! i  
będz ie  m o ż n a ,  s p o d z i e w a m  się w t ym r o k u  j es zcze  wr óc i ć  do  k r a ju ,  w y ­
t ch nąwszy  po  d r o d z e  na w y s p a c h  Melvi l le  i w P o r t -L e o p o ld .  G d y b y  
wszakże  o naszej  w y p r a w i e  ża dn e  n i edo sz ły  was  w iad omo śc i ,  d o w o d z i  
ł o b y  to  ż e śmy  wciągn ien i  zostali  w w i r  b i e g u n o w y ,  a l bo  że  na s  w ia t ry  
wtrąc i ły  w  l o d y  n a  zachód  od  w y sp  Melvi l le.  W  o bu  p r z y p a d k a c h  p o ­
mo c  l u d zk a  na n i c  się n i e p r z y d a ,  c h y b a  na w i ększe  j es zcze  nieszczęści e,  
g d y  f ak t em j es t ,  źe ok rę t  w i r em  b i e g u n o w y m  p o r w a n y ,  r ozb i ć  się mus i  
na  l odach .  N iechże  więc  ż a d n y c h  o k rę t ó w  n i e w y p ra w ia j ą  za nam i ,  bo  
w tak ich  razach p o m o c  j e d y n i e  w r ęku  Boga«.  T i m e s  za leca  t en  u s t ęp  
u w a d z e  wszys tk i ch  b i e g u n o w y c h  d y l e t f an t ów  i e n tu zy a s t ó w ,  k tó r zy  mają 
o le tniej  a tmos fe r ze  i ł a g o d n y c h  zef i rach p o d  80.  s t opn i em p ó łn o cn e j  s z e ­
ro k oś c i ,  i w y n u r z a  rów n ie ż  n ad z i e j ę ,  że w y p r a w a  sir E d w a r d a  Bel cher  
będz i e  os t atni ą w tę s t r o n ę  p r z eds i ęb raną .

—  Nie j ak i  L i n b e r g e r  f a b r y k a n t  w ina  s za m pańsk i ego  w M o ha c zu  
w W ę g r z e c h  og łasza  po  p i smach  pub l i c znych ,  iż do s t a r c zać  będ z i e  w ino  
s zampańsk i e  po  5  kr.  ink.  bu t e l k ę ,  n ic  l icząc w  to k o rk a  i butelki ,  a w i a ­
d ro  po  5 — 7 złr .  d o  w y b o r u  z r ó żn y ch  g a t u n k ó w  win.  Ob f i t o ść  w ina  
w n i e k tó ry ch  oko l i c ach  jes t  tak w ie lka ,  iż n ie  sp r ze da j ą  go  mi e j s c ow ym  
na mia r ę ,  ale na cz a s ,  to  j es t ,  k t o  zapłaci  3  kr . ,  m oże  pić p rzez  pó l  g o ­
dziny,  ile w y p ić  t y lk o  z d o ł a ,  be z  o b a w y  zost ania  r o z s a d z o n y m .

—  P o m i m o  sm u tn y c h  d a t ,  j ak i e n a p o t y k a m y  w sp r aw oz d an i a c h
0 w y c h o d ż t w i e  z  E u r o p y  do  A m e ry k i ,  w y c h o d ż t w o  to wz ra s t a  w p ro -  
p o r e y a c h  zadz iw i a j ąc ych .  Za  p r z y b y c i e m  d o  j e d n eg o  z p o r t ó w  Ameryki ,  
k a ż d y  w y ch o d ź ca ,  be z  różn i cy  s t a nu  i maj ą tku  płaci  pó ł t o r a  d o l a r a ( 3 z l r . )  
p o g ł ó w n e g o ,  ta k w o ta  p r z e z n a c z o n a  jes t  na p o k r y c i e  ko sz t ów  tak z w a ­
ne j  komisyi  e m i g r ac y j ne j ,  k tó r a  zma r ł ych  c h o w a ,  c h o r y c h  p ie lęgnuj e
1 o p u s z c z o n e  l ub  o s i e r o c o n e  dziec i  p o d  sw o ją  b i e r ze  op iekę .  B o c z n e  
s p r a w o z d a n i e  n o w o j o r s k i e j  kom isy i  em ig racy jne j  i n t e re su j ące  po da j e  
w t ym  wz g lędz i e  s zczegó ły .  L i c zba  p r z y b y ł y c h  w  r. 1852.  d o  tej j edne j  
s t ol i cy  emig rantów ,  p r z e w y ż s z a  wszystk i e  p o p r z e d n i e  l a t a ;  w yn os i ł a  ona
310 ,000  p r z y b y s z ó w ,  międz y  k tó r ym i  120,000 N iemców,  t y l eż  I r l a nd czy  
k ó w ,  r e s z t a  z r ó ż n y ch  s t r on  E u r o p y .  O g r o m n a  w iększość  p o t r z e b o w a ł a

w sp a rc i a ,  m n ó s tw o  o k r ę t ó w  p r z y w i o z ł o  z so b ą  f e b r ę ,  c h o r o b ę  ł ub  o sp ę ;  
ty s iące  b i e d n y c h  w y c h o d ź c ó w  c h o r o w a ł o  w  sku tk u  n a d z w y c z a j  os t re j  
z imy.  W s z y s t k i e  d o m y  na p r z y t u ł e k  d la  n ich p r z e z n a c z o n e ,  b y ł y  p r ze -  
p e ł e i o n e ,  z a ło ż o n o  n o w e  szp i ta l e  i p o n a j m o w a n u  w  ró ż n y c h  s t r on ach  
miasta  m i e szkan i a ,  a b y  choc iaż  t y m c z a s o w o  p r z y b y w a j ą c y c h  pomieśc i ć .  
G ł ó w n y  szpi tal  na wy sp i e  W a r d  p r zy j ą ł  w ciągu t ego  rok u  18,000 paci -  
en t ów ,  gmach  k w ar an t a n ny  9000.  P oz o s t a w a l i  oni  w p r zec i ęc iu  p o  33  d. 
w  s zp i t a l u ;  śmier t e lność  do ch od z i ł a  11 p r o c e n t ,  l icząc w  to  c h o l e r ę ,  s u ­
ch o ty  i ospę .  Z  o śmiu  l e ka r zy  p r z e w o d n i c z ą c y c h  p o j e d y n c z y m  o d d z i a ­
ł o m ,  t r z ech  p a d ł o  go r l iwośc i  swo je j  of iarą.  W  liczbie p i e l ę g no w a ny ch  
b y ł o  433  zb ro dn i a r zy ,  k tó r z y  w b r e w  t r a k t a to m p rz e t r a n s p o r to w a n i  z o ­
stali  do  A m er yk i ,  z aczem po  w y z d ro w i e n iu  odes ł an i  zostal i  do  E u r o p y ,  
355 p r z y b y ł y c h  d o  N o w e g o  Y o r k u ,  b y ł o  ob ł ą k an y c h .  Z  po mi ędz y  p o ­
t r z e b u j ą c y c h  w spa rc i a  20,(100 o t r zy m a ł o  b e z p ł a tn e  mie szkani e  i ż y w n o ś ć ;
97,000  p r z y j ę t o  na kilka dn i ,  d op ók i  sob i e  nie wynal eź l i  p r zy t u łk u ,  
w k a n to r z e  i n f o rm a c y jn y m  p rz ez  komisy ą  z a ło ż o ny m .  Za 4000  p r z e s z ł o  
zap ł a c on o  kosz t a  p o d r ó ż y  aż do  miejsca  ich p r z e z n a c z e n i a ,  a 33 ,000 
o t r z y m a ł o  za t r udn i en i e  w  mieści e l ub  p r zy l eg łe j  ok o l i cy  za s t a r an i em 
komisy i .  W y d a t k i  na wszy sk i ch  w y c h o d ź c ó w  w y n io s ł y  w  u p ły n i o n y m  
r o k u  600,000 d o l a r ów  (p r z e sz ło  mi l i on z l r ) ,  a le  ta suma  r e p r e z e n tu j e  
t y l k o  to  co  mias to u r z ę d o w n i e  u dz i e l i ł o ;  p ró cz  b o w ie m  w sp o m ni on e j  
ko misy i  em i g ra cy jn e j ,  są są j e szcze  ró żn e  i nne  n i eza l eżn e ,  f r ancuskie ,  
n iemieck i e  i t. d.  s t o w a r zy sz en i a  d o b r o c z y n n o ś c i  emig racy jne .

— Na kole i  ż e l azne j  C h i c a g o  i Mississipi  r obo tn i cy ,  k tó ry ch  l iczba 
o ko ł o  100 w y n o s i ,  mieszkaj ą w  u m y ś ln i e  u r z ą d z o n y c h  na ten cel  w a g o ­
n ac h ,  k tó r e  z aw ie r a j ą  i zby  mie szka lne ,  k u ch n i e ,  s t a j ni e  itd. R o b o t n i c y  
p r ze no s zą  się z miejsca  na mie js ce ,  gdz ie  im w y p a d n i e  p o t r z e b a ,  a w ozy  
czyl i  d o m y  s w o je  z su w a ją  na u b o c z n e  ko le j e  p r zy  s t a cyach .

Przybyli do Poznania dnia 7. Grudnia.
B A Z A R :  Hotomski z W r o n o w a ; Kolski z Arkuszew a; Clmill ier z O s ie k a ; Bru-  

dzewski z Łabiszynka,; K oczorow ski z Gościeszyna ; Mańkowski z Źrenicy .  
H O T E L  B A W A R S K I :  Zychlinski z T w ardow a; Drw ęsk i z Sędzin;  Bojano-  

wski z K a r c e w a ;  Potock i z W a p n a ;  Kubale  z l loh cn w n ld c;  Szh lu ndt ,  Eck-  
stain z W itu c h o w a ;  Miiller z B r e s k a u ; W iir tem b crg  z Krotoszyna.

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Cunow z S k oków ; Mndalinski z Brzczna; Pokla-  
(ecki z O ssow a; Sobecki z Brariszewa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Ordenga z W a r s z a w y ;  W o r g itz k i  z Sorau.  
H O T E L  D U  N O R D :  Szmitt z N o w ejw si .
HO T E L  P A R Y S K I :  Sucborzcwski z Puszezyk ow a;  R iess  z Norym berga.  
PO D  T R Z E M A  L ILIAM I: Dutkiewicz z Katarzynowa.
H O T E L  E I C H B O R N A :  Liebas z Trzem eszna; Óberzycki z Berlina; Pflaum 

z G łogow a.
E I C H E N E l l  B O R N :  Maszlunkicwicz z Dolska.
P O D  K O R O N Ą :  K roner z Rawicza.
H O T E L  K R U G A :  W e r n e r  z R o g o ź n a ;  Znchert z Obornik; Klapecki z G ro­

dziska.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a f n e m :  Moszczcński z W y d z ie r z e w ic , ul. Garbar­

sk a  N r . 47 ; G la n e r  z R o g o ź n a , p lac  W ilh e lm a ., ski N r . 4.

W p on i ed z i a ł e k  dnia  12. G r u d n i a  o 7mej  w i e ­
cz o re m  w y k o n a  tu te j s ze  t o w a r z y s t w o  śp i e w u  
w sali B a z a r o w e j :

ifMszę ża łobn ą  M ozarta,
n i e ś mie r t e l nego  mi s t r za ,  co  do m u zy k i  kośc i e l ­
ne j  na j w ięk sz e  dzieło.  B i l e ty  po  3 Zip.  w  cen ie  
s n b s k r y p c y j u y  w  ks i ęgarni ach  Ż u  p a ń s k i e g o  
i M i t t l e r a ,  p r z y  kass ie  po  4 Zip.  D o c h ó d  bę 
dz i e  na cel  p o bo żn y .

P o z n a ń ,  dnia  8. G r u d n i a  1853.
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  Ś p i e w u .  

Rot/ter. Klemens Schon.

C o t y l k o  o pu śc i ł  p r a s sę :

POLSKI i GOSPODARSKI
dla

Wie lk i ego  Xięs twa Poznańskiego 
n a  ro k  Pa ńsk i  1854.

( Z  r y c in ą .)

T u z i n  2  Ta ł .  25 s g r . , p o j e d y n c z o  10  sgr. 
P o z n a i i ,  dni a  26.  W r z e ś n i a  1853.

W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

SPRZEDA Ż KONIECZNA.
Grun t  wieczysto-dzi erzawny we wsi  G o g u ł k o -  

w i e  pod Ż n i n e m  pod liczbą 1. położony,  do J a n a  
H a n c z e w s k i e g o  należący,  z 328  morgów 117 
p r ę tów  kwadra towych  rol i ,  bu dynków  mieszkal­
nych  i gospodarczych się składający,  oszacowany 
na 5013  Pal. 2 0  Sgr .  wedle t axy,  mogącej  być prze j ­
rzanej wraz  z wykazem hypotecznym i warunkami  
w  Regi s t ra t urze ,  ma być w  terminie n a  d n i u  24 .  
M a j a  1 8 5 4 .  p r z e d  p o ł u d n i e m  o godzinie 11. 
w  miejscu posiedzeń z wykłych  sądowych  sprzedany.

Niewiadoma z pobytu  wierzycielka K a t a r z y n a  
W e n d  l a n d  zapozywa  się niniejszem publicznie.

Szub in ,  dnia 17. Października 1853.
K ró l .  S ą d  p o w i a t o w y ,  wydz.  I.

o b w i e s z c z e n i e T ~
O p ł a t a  s e r w i su  za w o j s k o ,  k t ó r e  w  mies i ącu 

L i s t o pad z i e  r. b.  w  mieście tute j sze in na k w a t e ­
r ach  po mi es zc zo ne  b y ł o ,  nastąpi  dnia  9. 10. t. m

P o z n a ń ,  dn i a  7. G r u d n i a  1853.
M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  mieści e K o ź m i n i e  j e dy n i e  exy. - tujqcy 

b r o w a r  z wsze lk iemi  u t ensy l i ami  jest  każdego  
cza su  z wo lne j  ręki  do  sp r zedan i a .

O  w a r u n k a c h  do w ie dz i e ć  się m oż na  u w ła śc i ­
ciela J .  W i c c z e r s k i e g o .

K o ź m i n ,  dn i a  27.  L i s t o p ad a  1853.

O ryginalna P rankenfeldska  
ow czarn ia  za ro d o w a  w Skó- 
rzew ie  p o d  Poznaniem .

Sprzedaż baranów zacznie się  
dnia 1. Stycznia 185J-

i \o w e  zapasy artykułów  stroju 
dla Dani cotylko odebrałam i pole- 
cam łaskaw ym  względom  dostojnej 
klienteli mojej.

M . I s e k s s f j c h a
w  Bazarze.

O T W O R Z E N IE  H O T E L U T
S z a n o w n e j  po d ró żu j ą c e j  p u b l i c z n oś c i ,  j a ko  

też  p r z y j a c io ł o m  i d o b r z e  mi ż y c z ą c y m  w m i e ­
ście tutejszein,  p o z w a la m  sob i e  mó j  n o w o  u rzą  
d z o n y

ś ^ ^ H o t e l  du
p rz y  p l acu  W i l h e lm o w s k i i n  Nr.  3., w  na jp i ę kn i e j ­
szej  części  miasta  p o ł o ż o n y ,  n in i e j szem po lec i ć .

P o z n a ń ,  dn ia  4. G r u d n i a  1853.
J .  i\\ P ietrow ski.

W  d o m u  m o i m  p o d  N r .  14. F r y d e r y -  
k o w s k i e j  u l i c y ,  j e s t  p o m i e s z k a n i e  n a  
d o l e ,  p o  l e w e j  r ę c e  w c h o d z ą c ,  s k ł a d a ­
j ą c e  s i ę  z 6  p o k o i ,  c a ł k i e ' m  l u b  o d ­
d z i e l n i e  n a  l o k a l e  h a n d l o w e  d o  w y n a ­
j ę c i a  o d  1. K w i e t n i a  1854.

P d . MŁaatz.

S w leze trafie P eryg o rd -  
skie d ziś  o trzym ałem  w p ro st 
z P ran eyl. P d . MŁaatz.

Sw leze  o strzyg ł  o d e b r a ł
J a k ó b  A p p e l .

Hotel du Nord,
P o z n a ń ,  p  I a c W  i I h e 1 m o w s k i N r. 3. ,  

T a b l e d ’h o t e  o l i g o d z i n i e .
J .  N.  P i e t r o w s k i .

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  6 .  Grudnia 1853 .
Stu­

pę
pCt.

Na pr. kurant
papie­
rami.

K o to .  
w  i z n a

P o ży czk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ............... G — 100*
d ito  z  r o k u  18 5 0 .............. G 100* —

d i t °  z r o k u  1 8 5 2 ................ G 100* ___

Oldigi d iu g u  s k a r b o w e g o .......................... 31 — 90}
d ito  p re in iow  han d lu  m o rsk ieg o  . . . __ —

d ito  Marchii  E l ek to ra ln e j  i N o w e j  . . 3* 89 —

dito  m ias ta  B e r l i n a ................................... 1 j — 101
L is ty  zas taw ne  M archi i  E l ek t ,  i N o w e j 3ł — 97}

dito  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  . 31 — 94*
dito  P o m o r s k i e . . . . . . . . . 3 | — 98
dito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . . 4 — 103
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 31 97 _
dito S z l ą s k i e ............................. 31 — 97*
dito  P r u s  Zachodnich  . . . . 3* — 94}

B ile ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ...................... 4 — 98*
L o u i s d o r y ....................... . . . — — 109}
Akcie  kolei żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń s k . 31 —■ 91

CENY T A R G O W E
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n i c y ,  s z e f e l .....................................
Ż y t a ,  s z e f e l ............................................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l .................................
O w s a ,  s z e f e l .............................................
T a t a r k i ,  sz e fe l...................................
G r o c h u ,  s z e f e l ........................................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l .............................
S i a n a ,  c e n t n a r  ........................................
S ł o m y ,  kopa   .........................................
M a s ł a ,  g a r n i e c .............................
Spiritusu (beczka 120 k w . ) 8 0 | t r a l ’

Duia ,30. Listopada.  
1853. r.

tal.
0,1

|« r | fn.
I Jo 
1 tal. locrlfa

2 20 2 29 -

2 6 9 2 11 3
1 27 9 2 2 6
1 5 — 1 10 —
1 12 — 1 14 6
2 II 3 2 15 —

___ 20 — — 22 6
— 22 6 — 25 —

7 -- — 8 — —

2
28 —
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15


